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WASZYNGTON. — Grupa eks­
pertów gospodarczych — dorad­
ców rządu amerykańskiego ogło­
siła rewelacyjne sprawozdanie, w 
którym udowadnia, że St. Zjedno 
czone muszą liczyć się z poważną 
ekonomiczną depresją, a być mo­
że, nawet i  z kryzysem już w ro­
ku przyszłym.

Eksperci zwracają uwagę na ten

Rob 56 Kraków, 17 listopada 1947 r. Nr. 315 Zjednoczonych oraz w  szeregu kra 
jów europejskich.

Wielka ofensywa kulturalna
w  celu upowszechnienia i uwspółcześnienia kultury

Przemówienie Prezydenta R.P. na otwarciu Radiostacji we Wrocławiu
WROCŁAW — Na uroczystość otwarcia radiostacji we 

Wrocławiu Prezydent R. P. wygłosił przemówienie w  któ- 
rym powiedział m. m.t

„Polskie Radio" otwiera dziś we Wrocławiu nową sta- 
cję nadawczą o mocy 50 kilowatów. Jest to druga stacja te- 
go typu w  Polsce, obok Raszyna. Fakt, że stacja radiowa tej 
wielkości otrzymują nasze Ziemie Odzyskane, że powstaje 
ona jako’ nowa zdobycz kulturalna ędbuduwującego się z gru 
zów Wrocławia — nadaje temu poważnemu osiągnięciu „Pol 
skiego Radia" szczególną wagę. Jest to niewątpliwie nowy 
nasz dorobek kulturalny o znaczeniu ogólnopaństwowyni

8 scalenie kulturalne Ziem Odzyskanych
Nowa radiostacja wrocław* 

ska umożliwia szybką rózbudo. 
wę sieci odbiorczej przede 
wszystkim na terenie Dolnego 
Śląska, ale też i znacznie noża 
jego terenem ułatwia powa­
żnie wzrost liczby abonentów 
wśród lludnfflśoi Ziem Odzyska 
nych wiąże mocniej tę ludność 
z całokształtem naszego życia 
społecznego, kulturalnego i  o-

czasie stację radiową o takiej 
moev Otrzyma również Szcze­
cin. Będż:>* to nowy wielki krok 
naprzód nie tylko w kierunku 
wyrównania obecnego upośle- 
dzenia kulturalnego ludności 
Ziem Odzyskanych, ale i w kie 
runku przyspicczenia najdonio 
ślejszego dziś dla nas, Polaków 
procesu pełnego scalenia 
szych prastarych Odzyskanych

nać przodujący w dziedzinie 
przemysłowej i technicznej. 

Nie można tego osiągnąć bez 
równoczesnego podniesienia 
nauki, oświaty i kultury mas 
ludowych, bez kształtowania no 
wego typu człowieka przodu­
jącego we wszelkich dziedzi­
nach.

A więc, aby iść szybko na­
przód, aby wydobyć się z pouu 
rej spuścizny zniszczeń i zaco­
fania, aby utorować narodowi 
wolną drogę pełnego rozkwitu 
iego sił twórczych, konieczny 
jest rozwój nie tylko przemy­
słu i rolnictwa, konieczny jest 
również szybki rozwój oświaty, 
nauki kultury i  sztuki, koniecz-1

ny jest równoczesny rozwój 
pełnych potrzeb materialnych 
i duchowych człowieka.

Upowszechnienie i uwspółcze 
śnienie twórczość.’,. kulturalnej 
we wszystkich je j różnorod­
nych przejawach i dziedzinach 
o to zadanie, które wkłada na 
barki obecnego pokolenia twór 
ców ? na barki całego narodu 
nowy okres historyczny, okres 
Demokracji Ludowej.

Ob. Prezydent stwierdził na­
stępnie, że wielkie zadania, ja­
kie ma do spełnienia sztuka i 
kultura w państwach demokra 
cji ludowej, będą wtedy zre­
alizowane, jeżeli sztuka i kul­
tura będą ściśle związane z na 

cm, ze źródłami z których 
zerpie on treść swego ż"cia.

Konieczna jest na całym 
froncie kulturalnym ofensywa 
w  kierunku upowszechnienia i  
udostępnienia kultury dla ea!o 
go narodu, trzeba, aby przy 
wysiokim poziomie artystycz­
nym książka była tania, dobra 
i dostąpną dla wszystkich.

Również 1 teatr, zachowując naj­
wyższy poziom, musi być tani i na­
stawiony na szerokie masy. To sa­
mo odnosi się do filmów i koncep­
tów. Konieczny jest plan wydaw­
nictw i plan repertuarowy teatrów 
oraz większego niż dotychczas orga­
nizacyjnego scalenia i usprawnienia 
pracy na odcinku kulturalnym. Wy­
miana artystyczna, współpraca. I 

iliżenie kulturalne jest zasadni, 
ym  przejawem dążenia wszystkich 

narodów demokratycznych do opar­
cia powojennego świata na zasadzie 
pokojowejyWspólpracy i braterstwa.

gólnonarodOwego. W  niedługim1 Ziem piastowskich z Ojczyzną.

Doniosłe zadanie
Ghoć dziś juz większość spo­

łeczeństwa zdaje sobie sprawę 
z wfceHdego, historycznego zna 
czenia tego faktu scalenia Ziem 
Odzyskanych z Polską, to jed­
nak nie wszyscy jeszcze doce­
niają w pełni zadania, jakie z 
tego faktu wynikają. Są to za­
dania doniosłe, zarówno na te 
renie Ziem Odzyskanych, jak 
na terenie całego kraju. Na 
Ziemiiach Odzyskanych, sbwńer 
dzał ob Prezydent, uwidacznia 
się rozdźwięk między dynami­
ką osiągnięć gospodarczych, a

niezaispokojonymii potrzebami 
życia umysłowego. Jest rzeczą, 
niewątpliwą, że nowe warunki 
życia społecznego Polski odro­
dzonej wymagają właśnie usu­
nięcia wszelkich nierównomier 
ności w rozwoju człowieka.

Zadanie to nie jest ani pro­
ste, alni łatwe. Upośledzenie 
kulturalne wielkich mas ludu 
pracującego ma swe bezpośre­
dnie źródło w ich upośledzeniu 
ekomomlicznymi, !w Ciężkich wa 
runkach ich. bytu materialnego

Zbrodnie kapitalizmu na człowieku
Jest to najbardziej ponura 

spuścizna ustroju społecznego, 
który dbał tylko o wysoką sto­
pę życiową warstw uprzewi’e= 
jiowianydh H paisożytmfcch. Kaipi 
talizm rozwinął wspaniałe śród 
ki technłiczne, ale skazując ma- 
sy ludowe na nędzę, na wyko­
lejenie, na ciemnotę, na naj­
niższy poziom bytu materialne

go i duchowego — tłumił i  ha­
mował w ludziach wzrost do- 
trzeb kulturalnych. W  chciwo­
ści i  pogoni za zyskiem, w żą­
dzy panowania nad światen 
doprowadził do wyniszczenia 
nie tylko wielowiekowy doro­
bek kultury, ale i samego cz!o 
| wieka.

Smutna spuścizna
Polska wyzwolona z niewoli 

i  tyranii hitlerowskiego okupan 
ta odrzuciła równocześnie1 
spuściznę starego sanacyj­
nego układu społecznego sta­
rych stosunków polityczno go­
spodarczych. Ale ciąży na niej 
spuścizna wojennych rumo­
wisk i popiołów', a prócz tego 
mniej spotrzegalna, ale nie­
mniej trudna do wykarczo .ca­
pia spuścizna wynaturzeń w 
psychice ludzkiej, spuścizna za 
cofania, ciemnoty, obskuraty-

Dla przezwyciężenia skutków 
tej spuścizny musimy czynić 
równocześnie wysiłki w dwóch 
kierunkach: 1) W  kierunku naj 
szybszej odbudowy kraju i pod 
n - sienie materialnych warun­
ków bytu całego narodu, a prze 
de wszystkim warstw pracują­
cych, 2) w kierunku uzgodnie­

A ni o Ł y w a le l, an i d z ia ła c z  le c z  a g e n t  im p e r ia liz m

P P S M ikołajczykapiętnuje lTllRolajezyl
Przemówienie tow. posła Aleksego Sieradzkiego w Sejmie

Na ostatnim sobotnim posie­
dzeniu Sejmu po referacie po­
sła tow. Klliiszki zabierali kolej 
no głos przedstawiciele klu­
bów poselskich w sprawie prze 
ptępczej działalności Mikołaj-

Na wstęie poseł Aleksy Sie­
radzki (PPS) (omawSał historię 
wvdEirzeń, które poprzedziły 
ucieczkę z kraju Stanisława Mi 
kokaiczyka. Historia ta, to nie 
przerwany łańcuch trudności i 
przeszkód świadomie godzą­
cych w dzieło odbudowy i prze 
budowy powojennei. Zasadni­
czym podłożem postępowania 
Mikołajczyka i towarzyszy by­
ło stanowisko generalnej nega­
cji wobec demokratycznej lin’i 
rozwoju nowej Polski. PPS 
wielokrotnie usiłowała wpły­
nąć na zmianę tei postawy, któ 
ra z nieubłaganą konieczno­
ścią doprowadzi musiała do 
rozkładu obozu, którego jedy­
nym celem było utopijne dążę 
nie do odwrócenia biegu zega 
ra dziejowego. Wysiłki te jed­
nak pozostały bezskuteczne.

Mćwca podkreśla, że robotę 
mii koła j cz ykowsk ą traktować
należy jako fragment kampanii

śmperializmu, skierowaną prze 
ciwko demokratycznemu ustro­
jowi Polski Ludowej.

Sromotna ucieczka Stanisła­
wa Mi.<ołaijeżyka przy pomocy 
zagranicznych mocodawców po 
staiwiła go poza nawias społecz 
iności obywtatelskfe.j. Nie ma 
prawa nazywać się polskim 
działaczem politycznym ten, 
Ho zrywa z narodem i 'opu­
szcza kraj, w którym klasa ro 
botnicza, w  sojuszu z masami

chłopskim’* w  najwyższym wy­
siłku wykuwai przyszłość Oj­
czyzny.

'Nie jest obywatelem pol­
skim, ten kto łamiąc podstawo­
wy obowiązek wierności Ojczy 
źny daje się użyć jako narzę­
dzie sił wrogich własnemu na­
rodowi.

Mówca stwierdza, że PPS 
będzie głosowała za wszystkimi 
wnioskami (Komisji Nadzwy­
czajnej.

Następne posiedzenie ONZ
odbędzie się w Europie

nia wynaturzonej przez niespra 
wiedliwy ustrój społeczny osy 
chiki ludzi »;j i likwidacji zaco­
fania, podnoszenia poziomu o- 
śwaty i kultury najszerszych 
mas ludowych.

Oba te zadainia są najściślej 
ze sobą związane i wzajemnie 
uwarunkowane. Niepodobna 
rozwiązać jednego bez równo 
czesnego wypełnienia drugie-

Wyrównujemy krzywdy
Prez. Bierut podkreślił na­

stępnie, że dla wyrównania 
wielkiej krzywdy społecznej 
mas Ludowych czynniki pań­
stwowe czynią wszelkie wysił­
ki, aby podnieść stopę życiową 
mas pracujących, aby z kraju 
zacofanego gospodarczo uczy-

Zgon
prof. Maksymiliana Rutkowskiego

Dnia 15 b. m. zraarl w 81 roku 
życia prof. dr. Maksymilian Rut-! 
kowski, em. profesor chirurgii U. 
J., długoletni kierownik oddziału 
chirurgicznego szpitala św. Łazarza, 
a później kliniki chirurgicznej U. J., 
członek czynny Akademii Umiejęt 
ności, prezes Związku Lekarzy P. P.- 
chirurgiczny konsulent Ubezpieczal- 
ni Społecznej, b. prezes Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Krakowie, a 
w  czasie poprzedniej wojny gene< 
rał brygady — lekarz W. P.

Jego v. szechslronna i pod każdym 
względem znakomita działalność le- 
karska i naukowa oraz ofiarna slw 
żba społeczna trwała, w  Krakowie 
nieprzerwanie lat 55. ’

WASZYNGTON (PAP) — General] 
ne Zgromadzenie postanowiło na so­
botnim posiedzeniu zwołać następną 
sesję ONZ do Europy pod warun* 
kiem, że Zgromadzenie zgodzi się ną 
następnym zebraniu większością 2/3 
głosów na koszty, związane z or­
ganizacją sesji w  jednym z miast 
europejskich. Za tym projektem glo 
sowaly 32 państwa przeciwko 17 
przy 5 wstrzymujących się od glo= 
sowanra.

Utworzono komisję, złożoną z 9 
członków oraz generalnego sekreta­
rza ONZ, która ma wybrać miasto 
na następnej sesji Generalnego Zgro 
madzenia. Za • najpoważniejszych 
kandydatów uważa się Paryż i 
Genewę.

Wielka Brytania, Australia, Chł* 
ny, Brazylia, Peru, Turcja. Połud. 
niowa Afryka głosowały przeciwko, 
projekto.

Kanferencja Massaryk-Marsłial!
W ASZYNGTON — Minister 

spraw zagranicznych Czecho­
słowacji, Jan Masaryk, oświad 
czył w piątek, że tematem jego 
45-miiinutowei rozmowy z min. 
Marshallem była sprawa współ 
• racv między Wschodem i 7 a 
chodem. Min. Masairyk pedkre 
ślił, że od tei współpracy zale­
ży w dużei mierze odrodzenie 
Tospodarcze Europy i że Cze­
chosłowacja ma nadzieję, że 
jej stosunki handlowe z pań­
stwami Europy Zachodniej bę 
da się w  przyszłości pomyślnie 
rozwijały.

Frank walutą w Zagłębiu Saary
PARYŻ PAP. 416 głosami 

przeciwko 184 Francuskie Zgro 
ma-ozenlie Narodowe przyjęło 
ustawę upoważniającą rząd do 
wprowadzenia franka, jako le­
galnej waluty w Zagłębiu Sa-

Komiuniści gosowalS przeci­
wko ustawie

„Zielona
Międzynarod wka“

na żrłdzie Departamentu Stanu
NOWY JORK. — W kołach do­

brze poinformowanych twierdzi 
się, że t. zw. „zielona międzyna­
rodówka”, w  skład której wcho­
dzą zbankrutowani, przywódcy 
partii chłopskiej z Bułgarii, Wę­
gier, Jugosławii i Rumunii, otrzy­
muje stałe subwencje z Departa­
mentu Stanu. Subwencje te, które 
wypłacane są b. węgierskiemu 
premierowi Nagy’iemu oraz jego 
towarzyszom, mają wynosić 50.000 
dolarów.

ł



Nowy rząd w Danii
KOPENHAGA. — Przewód' 

niczącv duńskiej partii socjal - 
demokratycznej Hedtoft przed' 
łoży) królowi listę sformowane­
go przez siebie nowego gabi- 
netu.

Wszyscy nowi ministrowie są 
członkami partii socjaldemokra­
tycznej, z wyjątkiem dotychcza 
sowego ministra spraw zagra­
nicznych — Rasmussena, który 
należy do partii liberalnej.

Lord Pakenham
zwalnia SS-owców

BERLIN. — Według donie­
sień prasy berlińskiej z Landy 
nu, lord Pakenham, minister 
dc spraw Niemiec, oświadczył, 
że wszyscy członkowie SS, 
Wyjątkiem oficerów, zostaną 
najbliższym czasie zwolnieni z 
brytyjskich obozów dla inter­
nowanych.

Wczoraj brytyjski minister kolo­
nii Creech Jones przedstawił Izbie 
Gmin projekt ustawy, dotyczący u- 
tworzenia niepodległego państwa 
Cejlonu.

Niepodległe państwo Cejlonu bę­
dzie członkiem brytyjskiej wspól­
noty narodów.

Krwawe zajścia w Palestynie
LONDYN. — Agencja Reutera do 

nosi z Jerozolimy, że na północ od 
Tel-Avivu doszio do wymiany 
lów między brytyjskim patrolem 
wojskowym a kilkoma Żydami, nale 
gącymi, jak się przypuszcza, do gru

. py Sterna. W wyniku strzelaniny 
zginęło 4 Żydów, zaś dwóch zostało 
ciężko rannych!

Byłby wyrzucony z PSL
Mikołajczyk chce nadal szkodzić 

własnemu państwu stwierdza 

kluk poselski PSL

Podczas sobotniej dyskusji w  Sej 
mie nad zdradą Mikołajczyka za­
brał również glos w imieniu Klubu 
Poselskiego PSL poseł Banach. Przy 
pominą on. że klub PSL już w de­
klaracji z dnia 30 października b. r. 
dokonał politycznej oceny działal­
ności Stanisława Mikołajczyka i je­
go towarzyszy, Dziś — oświadcza 
mówca — mamy obowiązek ocenić 
tę działalność z punktu widzenia 
praw zasadniczych Rzeczypospolitej. 
Rozważywszy całokształt działalno­
ści Stanisława Mikołajczyka stwier­
dzamy, że stała ona w  sprzeczności 
z dobrem Rzeczypospolitej, była 
szkodliwa tak na zewnętrz, jak | 
wewnątrz i w ten sposób stanowiła 
obrazę praw naszego Państwa.

Jako przedstawiciele PSL uważa­
my ponadto za swój obowiązek 
Stwierdzić, że Stanisław Mikołaj­
czyk, ńaduż.ywając Stronnictwa dla 
BWej szkodliwej roboty i usiłując 
rzucić swą szkodliwą politykę zr 
cznej części chłopów, wyrządził 
Stronnictwu, całemu ruchowi ludo­
wemu i wsi szczególną zniewagę i 
krzywdę. Chłopskie szeregi PSL oce 
nily już właściwie działalność Sta­
nisława Mikołajczyka, skierowaną 
przeciwko chłopom i Polsce, jako 
całości

W wyniku walki przeciwko Miko 
- łftjczykowi powstała W PSL opozy­

cja, która następnie stała się więk­
szością. W najbliższym czasie więk 
szość ta  Wyrzuciłaby Mikołajczyka 
| bezkrytycznych jego zwolenników. 
Wobec tego Stanisław Mikołajczyk 
zwrócił się, jak zawsze, po radę 
e ty  pomoc do swych protektorów, 
celem ratowania swego autorytetu 
politycznego.

Zdaniem mówcy, ucieczka Miko­
łajczyka I towarzyszy ma na celu 
podjęcie z zagranicy walki 
snym państwem, walki z Polską Lu 
dową 1 jej ustrojem.

Klub Poselski PSL glosować

WARSZAWA — W dniu 15 
bm. Komisja Skarbowo • Bu­
dżetowa otoraidówata ftad pre- 
Firtinatizefti budżetowym Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa. 
Preliminarz tąudżetowy refero 
wal pości Guzleki (SD), Bedkre 
ślając, iż anaczna poprawa o- 
gćlnetso stanu bezpieczeństwa 
w kraju jest wynikiem postępu 
iącej szybko normalizacji sto­
sunków we wszystkich dziedzi 
wach życia i całkowitego zde­
maskowania dywersyjnej dzia­
łalności podziemlia. Zadaniem 
organów bezpieczeństwa, okrże 
płych i zahartowanych w wal- 

: wrogami Narodu Polskte- 
jest zapewnienie ludności 

niezbędneeo spokoju dla twór­
czej pracy.

Podwyższenie kwalifikacji 
ogółu funkcjonariuszy i uspra­
wnienie pracy pozwoliło w pre 
liminarzu na rok 1943 zmniej­
szyć stan etatowy o 4.000 osób 
PRZESTĘPCZOŚĆ OPADA

Ilość napadów terrorystycz- 
nych W r. 1947 spadła w por 
wnana do r. 1946 o 57 orot 
a rabunkowych o 29 proc. Li 
czba zamiar dawanych przez
bandy zmniejszyła się o 55 pre 
cent, zaś uprdwadzonych przez 
bandy zmniejszyła sśę o 70 pro 
cent.

Ilość skarg i zażaleń na dzia 
lalność organów bezpieczeńst*

. wa w drugiej połowie 1947 r, 
Bzie za wszystkimi wnioskami Ko- wynosi już tylko 23 proc, ilości
misji’- : 1946 r.

U ja w n io n a ,  s tw ie r d z o n a  i  n a p ię ln o w a n a

Zdrada państwa i narodu
W numerze wczorajszym podaliś- 
ly w skrócie rewelacyjny list Ca­

dogana do polskiego dyplomaty w 
czasie wojny. Ze względu na poli­
tyczną wagę tego dokumentu cytu­
jemy dziś całość fragmentu ze spra 
wozdania sejmowego. — — -----

— O istnieniu tego dokumentu — 
mówił tow. poseł Kliszko (PPR) — 
Rząd Polski dowiedział się dopiero 
w czerwcu 1947 r, z interpelacji w 
Izbie Gmin. W listopadzie 1944 r. 
premier Churchill, po zasięgnięciu 
opinii swego rządu, polecił podsekre 
targowi stanu Aleksandrowi Cado- 
gan odpowiedzieć rządowi emigra­
cyjnemu, którego premierem bylMi 
kolajczyk, na kilka pytań postawio­
nych przez b. ministra w rządzie 
emigracyjnym Romera w rozmowie 
z Gadogancm. Odpowiedź została 
dana na piśmie. Jedno z pytań od­
nosiło się do stanowiska rządu an­
gielskiego w sprawie stanowiska za 
ehodnicj granicy Polski. Na wszyst­
kie pytania rząd angielski odpowie­
dział: Pozwoię sobie Wysokiej Izbie 
przeczytać ten dokument:

TEKST LISTU
„Drogi Panie Romer. Zakomuniko , , ...—-  —— -------

wałem Premierowi treść rozmowy, ja reformowania Rządu Polskiego, Uu. charakterystyczne jest, iż Mi­
ką przeprowadziłem z Waszą Eksce- kolal“ yk 0 dokumencie tym
lencją i  Ambasadorem Polskim dnia 
31 października, w toku której wy­
sunął Pan trzy sprawy do rozważe­
nia przez Rząd Jego Królewskiej 
Mości.

Premier, po zasięgnięciu opinii Rzą 
du, polecił mi obecnie udzielić Panu 
następującej odpowiedzi:

Pytał Pan po pierwsze, czy nawet 
gdyby się okazało, że Stany Zjed­
noczone nie mogą się zgodzić na 
zmianę zachodnich granic Polski sy 
gnalizowaną w ostatnich rozmowach 
w Moskwie, rząd Jego Królewskiej 
Mości mimo to popierałby te zmiany 
przy zawieraniu pokoju. Odpowiedź 
rządu Jego Królewskiej Mości 
pytanie jest potwierdzająca.

Po drugie pytał Pan, czy rząd conym uchwaleniu wniosków spe- 
Jego Królewskiej Mości jest stanów cjalnej komisji w sprawie ucieczki 
czo za przesunięciem polskiej gra- i Mikołajczyka przemówił imieniem 
nłcy do linii Odry z włączeniem PPR, tow. poseł Węgrowski, przy- 
portu Szczecina. Odpowiedź brzm i:> łączając się w całej rozciągłości do

Po zdeMsKowaiiu i rozbiciu podziemia
Poprawa stanu bezpieczeństwa wynikiem ofiarnej pracy Służby Bezpieczeństwa

MIKOŁAJCZYK na obcy rozkaz zataja list Cadogana
rząd Jego Kr. Mości istotnie uwa 
ze Polska powinna mieć prawo 
rozszerzenia swego terytorium do

takiej miary.
Wreszcie pytał pan, czy rząd Jego 

Królewskie} Mości zagwarantowałby 
niepodległość i całość nowej Pol­
ski. Odpowiedź na to pytanie jest ta 

Rząd Jego Królewskiej Mości 
jest gotów dać takie gwarancje 
wspólnie z Rządem Radzieckim, Gdy 
by Rrząd Stanów Zjednoczonych u- 
znał za możliwe przyłączyć się tak­
że, byłoby to oczywiście najbardziej 
korzystne, chociaż Rząd Jego Króle­
wskiej Mości nie uzależniałby od te 
go sioojej gwarancji do spółki z  Rzą
dem Radzieckim.

Ta anglo-radziecka gwarancja za­
chowałaby, zdaniem Rządu Jego Kró 
lewskiej Mości, swą moc obowiązu­
jącą do czasu efektywnego zlania 
się z powszechną gwarancją, która, 
jak to jest oczekiwane, może być za 
pewnione przez projektowaną organi 
zację światową.

Odnośnie tego, co Pan mówił o spo 
dziewanych trudnościach, gdy cho- 

rokowania w  Moskwie w spra

pożałowania, jednakże Rząd Polski 
byłby w znacznie lepszym położeniu, 
gdyby rokowania załamały się w tym 
punkcie, w którym miałby on popar 
cie Rządu Jego Królewskiej Mości i 
prawdopodobnie Rządu Stanów Zje 
dnoczonych, niż na punkcie sprawy 
granic.

Szczerze oddany Aleksander Ca- 
dogari’.

Dokumentu tego St. Mikołajczyk 
nie ujawnił, ani za czasów swego 
emigracyjnego premierostwa, ani 
później. Nie ujawnił go również w 
tym czasie kiedy w r. 1946 rząd an­
gielski, łamiąc dane zobowiązanie, 
kwestionował nasze zachodnie grani 
ce, St. Mikołajczyk jako wicepre­
mier Rządu Jedności Narodowej, 
jako prezes legalnego stronnictwa, 
ograniczył się wówczas do ogólniko 
wych odpowiedzi, zatajając fakt po­
siadania oficjalnego zobowiązania 
rządu Wielkiej Brytanii.

Komisja nie mogła znaleźć innych 
motywów tego zatajenia, jak tylko 
kierowanie się instrukcjami z ze­
wnątrz, wbrew oczywistemu intere­
sowi Państwa Polskiego, wbrew je­
dnolitemu stanowisku całego

tych rokowań musi zależeć od z 
iaiuiienia sprawy granic. Nie mnina 
ignorować możliwości, że może być 
osiągnięta zgoda w sprawie granic 
i że tym  niemniej może się okazać 
rzeczą niemożliwą osiągnięcia poro­
zumienia w drugiej sprawie. Byłoby 
to, rzecz jasna, najbdrdziej godne

Ha dno zaprzaństwa stoczył się Mikołajczyk
Oświadczenie PPR w Selmie

Wiele Wysiłku położone ha 
wychowanie i wyszkolenie no­
wego milicjanta. Usunięto tych 
którzy okazali się elementem 
przypadkowym i nieraz szkod­
liwym. Obecnie w Miltefi Oby 
watelśklei jest 90 Pros, robo­
tników i ehloiuówi Zwolnlono 

służby 8.812 milicjantów, 
częściowo zastępując ich bar* 
dsńej wartościowym elemen­
tem.

Ilość obchodów i patroli: zwię 
kszono z 39.000 mńęsięoznie w 
r. ub. do 60 tysięcy w r. b. o- 
siągnięto w kraiu 60 proc, wy­
krycia przestępstw, a w nie­
których województwach prze­
kroczono 70 proc. Liczba noto- 
wrlnych przestępstw zmala'a

STRATY M. O.
W walce przeciw resztkom 

.band podziemnych Milicja O- 
bywatelska poniosła straty, któ 

y br. do końca Dażdizierni- 
ka wyniosły: zabitych 166. ran 
nvch 251, zaginionych 27. W 
porównaniu do r. ub. straty
zmniejszyły się o 42 proc.

Dążeniem Milicji jest, aby 
iej każdy oficer ukończy! gim­
nazjum, a podoficer małą ma­
turę. Objęto już 52 prac mi­
licjantów dokształcaniem ogól­
nym 523 pracowników MEP 
studiuje na wyższych uczel­
niach.
TYLKO ZAGRANICA MĄCI

Zamykając dyskusją, poseł 
— przewodniczący komisji: tow 
Jędrychowski (PPR) podkre-

dzie Mikołajczyka, zapytany przęg' 
Komisję w sprawie dokumentu Ca­
dogana, odowiedział: „Oróż w mojsj 
świadomości pozostało jedno, 
rząd angielski w sprawie Odry i

nigdy nie dał zobowią­
zań... Jeśli była mowa — to o Nysie 
Kładzkiej, o Prusach Wschodnich i 
Gdańsku, ale w formie ustnych wy 
powiedzi, natomiast o takim posta­
wieniu sprawy ta rzecz byłą mi 
nieznana".

Poseł Banaczyk, zapytany, jaki 
jest jego stosunek do faktu nieujaw 
nienia tego dokumentu przez Mi­
kołajczyka, odpowiedział: „Nie
chcialbym formułować rzeczy su­
biektywnych i stwierdzać, co Miko­
łajczyk mógłby zrobić. Mógłbym 
stwierdzić, co ja  bym zrobił na 
tym miejscu. W pierwszym rzędzie 
podałbym to do wiadomości. Jeże­
li ktoś miał świadomość, że ma 
taki dokument w ręku i z tego nie 
skorzystał, uważam to za wysokiej 
klasy szkodnictwo”.

CO MÓWI WÓJCIK?
Poseł Wójcik, pytany w tej spra­

wie, odpowiedział: „Jeżelj miał taki 
dokument w rękach to powinien gc 
zakomunikować Rządowi, żeb; 
Rząd mógł to wykorzystać”.

„A jeżeli tego nie uczynił?” — za 
pytuje Komisja.

„To znaczy, że uprawiał jakąś o- 
sobistą grę” — odpowiedział poseł 
Wójcik. —- W każdym razie z punk­
tu  widzenia państwowego oceniam 

'•o, jako najbardziej ujemne”.

informował Rządu, którego był pre 
mierem, o Istnieniu tego dokumen­
tu nie powiedział nawet swym naj­
bliższym kolegom partyjnym. 

NAPIĘTNOWANIE 
Poseł Banaczyk, ówczesny mini­

ster Spraw Wewnętrznych w rzą­

wywodów komisji sejmowej. Fakty 
dowodzą niezbycie, że Mikołajczyk, 
w świadomości swego nieuniknione 
go bankructwa politycznego uciekł 
zagranicę na zlecenie czynników ob 
cych, by tam nadal wysługiwać się 
obcym Interesom na szkodę Pań-

nadślił, że obeona dyskusja 
budżetem MBP toczy się w at­
mosferze dużego odprężenia w 
porównaniu do dawniejszych 
dyskusyj, w których udział 
brali także przedstawiciele an* 
tydemokstetycanej opozycji.

Mówca podkreślił, że dłziałal 
ność MBP spotyka się z coraz 
większym zrozumliieniiem ©zero 
kich mas spo*eczeństwa i ma w 
swci.m dorobku ogromne i chlu 
hńe wyniki.

Zdaniem mówcy, nie należy 
iednak zmniejszać ani osłabiać 
"zuiności w walce przeciwko 
próbom podżegania reakcyjne- 
*0, insr ’. cwanego dziś już wy- 
'cznie z zewnątrz kraju.

PARYŻ — Wbrew patrolom woj­
skowym i groźbom rządu o nowych 
aresztowaniach, strajk w Marsylii 
trwa nadal. Do strajku przyłączyli 
się także robotnicy przemysłu teks­
tylnego i gazowni. Porty, doki por­
towe, transport i przemysł budowla 
ny, chemiczny, metalowy i spożyw­
czy są nieczynne, chociaż nie ukazał 
się jeszcze rozkaz o rozpoczęciu 
strajku generalnego.

W Marsylii znajdują się obecnie 
oddziały wojskowe o sile 70 tys. lu 
dzi, zaopatrzone w broń pancerną.

Marsylia przypomina olbrzymi o- 
bóz wojskowy, pełen policji i uzbro

s droga MIstwa Polskiego. Haniel 
kotajczyka wskazuje r  
dążności reakcyjne, wrogie sprawie 
ludu prowadzą na dno zaprzaństwa, 
bagno zdrady. Dokumenty zdrady 
mikolajczykowsklej wywołują 
wstrząs wstrętu w całym naro­
dzie.

Odtąd nazwisko Mikołajczyka po 
zostanie na czarnych kartach na­
szych dziejów, Mikołajczyk pozostał 
wierny wszystkim tradycjom ma- 
gnaterii i wstecznlctwa, przewyż­
szając je tylko obłudą i perfidią, 
bo występował jako rzekomy przed 
stawlclel chłopów 1 ruchu ludowe­
go.

Mówca przypomina, że Polska 
Partia Robotnicza pierwsza ostrze­
gała społeczeństwo przed knowania 
mi Mikołajczyka i jego pomocni­
ków, a sekretarz generalny PPR, 
Gomułka, trafnie nazwał rolę Miko 
lajczyka, jako konia trojańskiego.

Ostateczne zdemaskowanie Miko­
łajczyka, jako narzędzia — obcych, 
wrogich polsce interesów, winno 
być bodźcem do oczyszczenia nasze­
go życia publicznego od pozostałości 
obcych i wrogich wpływów. Niechaj 
Mikołajczyk — symbol zdrady 
będzie ostrzeżeniem”.

Marsylia obozem wojennym
S ra k rozszerza się błyskawicznie

Poplecznicy Tatarescu
pozbawieni mandatów

BUKARESZT — Wszyscy posłowie 
narodowo-liberalni z parti Jerzego 
Tatarescu, na podstawie Komisji 
Koordynacyjnej działalności parla­
mentarnej, zostali pozbawieni man­
datów poselskich M. in. znajduje 
się także brat byłego ministra spraw 
zagranicznych, Emanuel Tatarescu.



Pomoc dla młodzieży, to obowiązek wobec Narodu
Wywi?d z przewotlniczącyiti IPMSW-wojewodą tow. dr. Pasenkiewfczeisi

[PPS

W związku z rozpoczęciom 
organizowanego przez To-i 
•warzystwra .Przyjaciół Mło­
dzieży SzKół Wyższych „Ty-1 
godnia Akademika' — prze-, 
wodn,iezący Wojewódzkiego i 
Zarządu TFMSW — woijewo 
da dr Paserikiewicz udzielił 
wywiadu przedstawicielowi 
naszego pisma.
Towarzyszu Wojewodo, jako 

Przewodniczący TPMSW może 
cie najlepiej poinformować nas 
o celach i zadaniach To warzy 
siwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych. Na czym one 
poiegslją?

— Towarzystwo Przyjaciół 
Młodzięży Szkół Wyższych ma 
za zadanie niiesienie pomocy 
młodzieży studiującej i to z; 
równo w sensie materialny:. _ 
jak i moralnym. Zanim przejdę 
do omawiania form tej pomo­
cy — cbcialbym zwrócić uwagę 
na specjalną sytuację w jakiej 
znajduje się nasz kraj, gdzie 
młodzież przez sześć lat z górą 
miała zamknięty dostęp na wy 
ższe uczelnie, gdzie przez sześć 
lat okupąnt systematycznie ni­
szczył wszystko co miało zwią­
zek z kulturą i nauką. Skutek 
tych sześciu lat wyrwanych z 
żyda naszej młodzieży — to 
brak wykształconych, facho­
wych ludzi w wielu dziedzi­
nach naszego życia kulturalne 
go i gospodarczego. Brak tym 
dotkliwszy, że jesteśmy 
kresie cdbudowy, kiedy wysił­
ki powinny być o wiele wię­
ksze n,iż normalnie, kiedy c 
wiele intensywniejsza musi być 
praca nad przywróceniem do­
brobytu pod względem gospo­
darczym, i nad po^ębłieniem 
zdobyczy naukowych i kultu­
ralnych.

W tym stanie rzeczy — je­
dyną nadzieją .państwa na u* 
zyskanie kadr fachowców 
prawdziwej inteligencji — jest 
młodzież studiująca na wszy­
stkich uczelniach naszego kra­
ju. Młodzież, która chociaż opó 
żniona w nauce, nie mająca od 
pow:edn.ich pomieszczeń i śród 
ków utrzymania — tłumnie 
napływa do szkół wyższych.
I tutaj właśnie wyłoniła się po 
trzeba stworzenia organizacji 
— skupiającej całokształt wysił 
ków państwa w kierunku zape­
wnienia jak najszerszym rze­

szom tej młodzieży warunków 
odipowfcednAch do prowadzenia 
studiów.

Kiedy powstało Towarzy 
stwo i jak przystąpiło do rea- 

:«eji swojego podwójnego ce 
lu?

— TPSMW zostało zorgani 
’wane we wnześniu 1946 r. 

Nie było wtedy funduszów ani 
lokalu, biuro mieściło się w 
przedpokoju MRN „pożycza­
nym" na dwie godziny dzien­
nie, jego personel stanowią je 
dna o_soba, Ale mimo tych tru 

-ażność zadań stoją­
cych przed Towarzystwem za- 
decydowała o jego rozwoju. 

Dzisiaj już możemy powie­
dzieć, że osiągnięcia są znaczne 
Wojewódzki Oddział w Krakc- 

obejmuje trzy wojewódz­
twa: krakowskie, rzeszowskie i 
kieleckie, iskupiatące ponad 23 
tysiące młodzieży na ośmiu u- 
czelniach krakowskich i jednej 
w Częstochowie. I jeśli idzie 
pcmoc materialną dla tei mło 
dzieży, to w ubiegłym roku a- 
kademickim rozdzielono ok. 
470 stypediów, udzielono po- 
yczek i zapomóg studentom i 
organizacjom akademickim na 
ca 3 miliony złotych. Popa tym 
Towarzystwo prowadziło akcję 
doży wiania wydając ok. 4 tysię 
cy śniadań.

Wreszcie Towarzystwo 
subwencjotnonorwało Dbmy A- 
kadtemfickiei przy czym w zi­
mie ubiegłego roku przeprowa­
dzona została akcja rozprowa­
dzenia międlzy nie koksu i wę­
gla.

Jeśli idzie z drugiej Strony 
pomoc moralną, to polega o- 

na przede wszystkim na powie 
zaniu młodzieży z resztą społfe 
czeństwa, ze światem pracy na 
wytworzeniu wzajemnej sympa 
tii i zaufania. Rząd nasz opii 
swoje zaufanie do młodzieży 
akademickiej na kredycie zahl 
pctekowanym na je i patrioty* 
źmie i rozsądku. Zdajemy so­
bie sprawę, że przed wojną i v 
czasie okupacji młodzież była 

'chowywana iw dużym sto- 
pn-U przez sprawców katastro­
fy wrześniowej, ale po wojni 
kiedy nastąpiło odmłodzenie na 
rodu, odrodzenie naszego u- 
stroju,—-o wzajemne zrozumie 
nie nie powinno być trudno 
Reprezentujemy to wszystko,

e  przemawiało do mło 
dej wyobraźni: zniszczyliśmy 
stare, szkodliwe formy, buduje 

najmłodsza państwowość 
św ie d e  w łasnym  wysił­

kiem i ofiarnością. I młodzież 
te sprawy rozumieć, 

tak jak rozumie je rząd i stara 
e społeczeństwo.
Jak sadzicie Towarzyszu Wo 

itwodo: w jaki sposób uks2tał 
tują stę te wzajemne stosunki 

przyszłości?
— Rola, którą nasza młodzież 

akademicka odegra w naszym 
kraju zależy przede wszystkim 
od jaj pracy i postawy opartej 
na trzeźwej, realnej ocenie wa­
runków mliędzynaoodowych i 
wewnętrznych. Jestem przeko

-•my, że stosunki między mło­
dszym i starszym posoleniem 
układać się będą jak naileniej. 

W każdym razie Towarzyst- 
o pragnie rozszerzyć prowa­

dzoną przez sńebie akcję oomo 
cy, pragnie zwiększyć ilość stv
cendeów, ażeby z iak 
kszerj częśd studentów zdjąć 
ciężar walki o byt, usunąć g 
źbe chorób idących w parze 
niedostatkiem — zdając set 
sprawę, że naszą pracę i ob 
wiązki oddać musirny w jak n

lepiej przygotowane i krzepkie 
ręce.

— Czy wystarczą tutaj doty 
chczsisowu środki Tówasrzyist- 

Bo przedeż one stanowią 
główną podstawę pomocy.

Zadanie, które przyjęło 
siebie Towarzystwo — hę- 
mogły być zrealizowane 

tvlko przy pełnym popardu z< 
strony społeczeństwa, ae st ro­
ty starszego pokolenia, na kt< 
:vra spoczywa lobowiąaek tro­
jki o pokolenie młode, o przy 
B-złych fachowców i budowni­
czych kraju. „Tydzień Akade­
mika" z jednej strony ma ni 
celu zbliżenie społeczeństwa do 
młodzieży, z drugiej strony 
zebranie funduszów na cele po 
mocy. Sądzimy, że w tygodniu 
tym wzrośnie równfeż liczba 
członków Towarzystwa, do któ 
reno powinien wstąpić każdy, 
kto widzi ciężką walkę o byt 
uczącej się młodzieży.

To nie jest tylko spełnieniem 
obowiązku wobec dnńa dtzisiei 
szego. To spełnienie obowiązku 
wobec przyszłości naszego kra 
iu, wobec przyszłości naszego 
narodu.

Rozmowę przeprowadziła 
Z. Artymowska

Decyzją Prezydium Wojewódzkie­
go Komitetu PPS w Krakowie z dn. 
10 listopada br, ob. Tadeusz Karno­
wski skreślony został z listy kandy­
dackiej na członków PPS ńa podsta 

art. 15, statutu organizacyjnego

Miejski Komitet PPS w Krako-
■ie, donosi, że w Państwowej Szko 

le Umuzykalniającej przy ul. Krewo 
derskiej 7, wolnych jest Jeszcze 5 
miejsc dla dzieci robotników, człon 
ków PPS. Zgłoszenia możliwie naj­
wcześniej należy składać u tow. 
Trembeckiego, Rynek Główny 30, II

pokój 4, w godz. od 8 do 15.

k  a  n  r  o

II Zjazd pocztowców socjalistów

Najciekawsze audycje w  poniedzia­
łek, 17 listopada

6,00 sygnał czasu; 8,35 kwadrans 
prozy; 9,00 audycja dla.szkół; 10,40 
audycja Ministerstwa Oświaty; 15,33 
koncert życzeń 1 rozmaitości; 16,35 
pogadanka dla dzieci starszych; 16,30 
audycja Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych; 16,55 audycja dla 
młodzieży; 17,15 „Melodie operetko­
we"; 18,00 R.U.L. „Czasy staroży­
tne” wykład dr. Stanisława Krajew 
kiego; 19.00 audycja dla świata pra 
cy; 19,10 audycja dla Wsi; 20,00 . 
dziennik wieczorny; 2100 II audycja 
8 cyklu „Dawna Muzyka Polska"; 
22,00 audycja rozrywkowa; 24,00 
hymn i koniec audycji.

w Krakowie
Dnia 9. 11. br. odbył się w lokalu 

WK PPS w Krakowie — Il-gi Zjazd 
Delegatów Sekcji Kól Pocztowych 
•PS Okręgu Krakowskiego.

Zjazd zagaił Przcw. Woj. Sekcji 
Pocztowej PPS, występujący równo 
cześnie jako delegat CKW — tow. 
Eugeniusz Ziemichód. Następnie tow 
Ziemichód odczyta! pismo tow. dr. 
Drobnera, w którym autor życzy

Do Komisji Rewizyjnej jednogłos 
nie zostali wybrani: tow. Łowczow- 
ski Władysław — Kraków, tow. Kę­
sek Józef — Kraków, tow. Łabuzek 
Józef — Kraków.

Wojewódzki
Zjazd Leśników

(Lak) W dniach od 18—2'ibbm. od 
będzie się zjazd nadleśniczych Dy­
rekcji Krakowskiej. Leśnicy zajmą

16 j się sprawami organizacji gospodar- 
I '- ' leśnej, poruszając przede wszyst

1) Okręgowy Zjazd pocztowców- ' kim sprawę zalesień wyniszczonych
...............................  - . pepesowców, odbyty dn, 9. 11. br. W terenów. W dziale produkcji prze-

pocztowcom dalszej pracy pod sztan ■ Krakowie zobowiązuje się wykonać j myślowej zostanie przedyskutowana 
darami PPS. | w ca|ej rozciągłości uchwalę Rady I sPrawa usprawnienia przeróbki drze

Po przemówieniach tow. tow. Dud Naczelnej PPS, jak również popiera i wa-
ka, Zajączkowskiego i Ziemichoda, 

których podkreślono
pracy PPS-owców-pocztowców omó 
wiono obecną sytuację międzynaro­
dową, przystąpiono do wyboru Za­
rządu, który ukonstytuował się w na 
stępującym składzie: tow. Ziemi-

dążenia CKW PPS w kierunku 
trwalenia pokoju. Zapewniamy 
sze Władze Naczelne, że w tej wal-

Jla słotę... 
desxcx ■■■

niepogodę..

A R H E IN A

pocztowcy Okręgu krakowskiego, 
tak jak dotychczas, staną na każdy 
apel beż wahania, jak również dą-

........... .żyć będą do dalszej rozbudowy na-
Chód Eugeniusz — przewodniczący,; szej partii dla utrwalenia pokoju i 
tów. Wosik Józef, zastępca ptzew., osiągnięcia ostatecznego celu, jakim 
tow. Marszalski Władysław — zaste[jest Polska Niepodległa suwerenna 
pca prźew., tow. Mgr Sieżanowsklj j socjalistyczna.
Tad. — Zastępca przew., tow. Mgr I
Mielczarek Józef — sekretarz, tów. | 2) Driigi Zjazd Pepesowców ha a-
Salamih Franciszek — zast. sekr., pel tow. prezesa Ziemichoda W spra 
tow. Polak Henryk — skarbnik, tow Wie popierania Spółdzielni WydaWtti 
Malinowski Stefan — Członek Żarzą czej „Wiedza" uchwala prżepfOwa 
du, tow. Kaznowski Tadeusz — czlo ’ dzić na tefenie okręgu akcję Sfflie- 
hek ŻarŁ, tow. Pilch Szymon — czl.! rzająfeą do iak najliczniejszego U- 
Zarz., tow. Brzyk Tadeusz — cżln-< działu pocztowców pepesowców w na 
nek Żarz., tow. Frys Stanisław -[byw an iu  udziałów Spółdzielni „Wie 
czł. Żarz., tow. Kociól Jah, czl. Żarz. dza”.

Wojewódzka Komisja Cenńkówa 
zawiadamia, że eeny maksymalne 
na art. spożyweże pierwszej potrze­
by, ObóWiążUjąCe z dniem 1. XI. 
1947 pozostają na terenie wszyst­
kich powiatów bez zmian z dalszą 
mocą obowiązującą, z wyjątkiem 
m. Krakowa i pow, Chrzanowskie­
go, gdzie Cena smalcu w detalu zo­
stała Ustalona ńa 425 żi. za 1 kg.

mężem i gospodarstwem

TO SKUTECZNY PREPARAT 
PRZECIW KATAROWI NOSA

C h rzan ó w  w  rocznicę
R e w o lu c ji P a źd z  e rn ik o w e i

W dniu 9. 11. 1947 r. odbyła się wjOwsiejenki z Krakowa. Frekwencja 
Chrzanowie w sali Towarzystwa publiczności była bardzo duża, zwła 
Przyjaźni Polśko-Radziecklej uro- szcza inteligencji i młodzieży szkol- 
czysta Akademia ku uczczeniu 30-, nej. 
lecia Rewolucji Październikowej. A-
M ,n ,»  m ail P,e», _T-«, jjjja^eraja W OlłCUSZII

(Prod. Państw, Fabr. Chem. Farm 
d Dr, Wander S. A, w Krakowie)

Pol.-Radz. Stanisław Saduski. 
Warszawy przybył przedstawiciel Za 
rządu Głównego T-wa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej ob. inż. Cięciwa,

Apteki i Drogerie
|l zaopatrują się w Oddziałach i Pododdziałach

C e n t r a l i  H a n d lo w e j  
Przemysłu Chemicznego

(S> Po wyjściu okupanta Aniela 
Adamek została zaaresztowaną i 
kilkanaście miesięcy przebywała w 
więzieniu, skąd napisała bardzo ser 
deczny list do swojej kuzynki, Bro­
nisławy Jędrykiewicz, prosząc ją o 
troskliwe zaopiekowanie się mę­
żem i domem.

Jakież, byio zdumienie Adamko- 
wej, kiedy po powrocie znalazła mie 
szkanie opróżnione w znacznej czę 
ści z rzeczy i garderoby, a usłużne 
sąsiadki opowiedziały o niezwykle 
czutym romansie, jaki miał miejsce 
między Janem Adamkiem a Jędry- 
kiewiczówną. Jędrykiewicz bowiem 
zamieszkała u  Adamka, żyjąc z nim 
w konkubinacie i z kolei wynosząc 
po trochu wszystko cenniejsze z mie 
szkania.

Zawezwany na świadka Adamek 
.  . ni „k h h-  c«,‘a- stwierdził, że czuła kuzynka uwióTaty wygłosili: ob ob dr. Swer r zaś j)a bez je,

:ykowska. przedstawicielka KW| w;edzv

(IK) W związku z rocznicą 30- 
lecia Rewolucji Październikowej ocL 

Olkuszu
który wygłosił aktualny referat Po • kjna Orae,„ uroczysta akadem(a, 
nim przemawia! przedstawiciel P P l,; urz„dzona staraniem TPPR. Akade 
z Krakowa ob. Chlebowski oraz zggaj| przewodniczący Towaray 
przedst. partu zblokowanych ob. Dr. ,w^  okpljcznośc|owe ,
Kossek Jan. feraty wygłosili: ob, ob. dr. Swł

W części drugiej artystycznej wy­
stąpi! chór dziewcząt. Szkoły Nr. 2, 
pod kier, prof Szostalewiczowej, 
orkiestra TSO „Fablok” pod dyr. ob.
Jaworskiego i Kazimierz Stankiewicz 
recytacja. Na zakończenie prezes 
T-wa ob. Saduski Stanisław odczy­
ta! tekst telegramów do generalissi­
musa Stalina, Molotowa i konsula

PPR z KrakcW, i prał. Kepopacld. „ '" „ t iln c ia  oskaBon.) SwM. 
.  Olkuaza. Pm— M  P « , , d
wice starosta olkuski, ob. » •  , ' «  a J  b * ,

należał jej się jakiś ekwiwalent,
Sąd Okręgowy skazał Jędryklęwi

Druk. Drukarnia ..Wiedza1' Nr. 5. czównę na półtora roku więzienia
r Chorzowie R 31133 przywłaszczenie cudzych rzeczy.
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Z b o is k  Śląska i Zagłębia |
CZARNI (Chropaczów) — WAWEL 

(N. Wieś) 2:0 (0:0)
W meczu o mistrzostwo klasy

,.A’'  rozegranym w  Chropaczowie 
Czarni odnieśli zasłużone 
stwo nad Wawelem, przeważając 
przez cały czas.

Strzelcami bramek byli: Kukla

Spotkanie zgromadziło ponad 20i 
widzów.

Sędziował dobrze ob. Gruszka. 

NAPRZÓD (Janów) — 
WALCOWNIA (Dziedzice) 0:0

W rozegranym w  Janowie meczu 
piłkarskim o mistrzostwo klasy „A 
robotniczy mistrz Polski niespodzie­
wanie zremisował z drużyną Walco 
wni, tracąc pierwszy punkt

Przebieg spotkania wykazał sta> 
łą przewagę drużyny robotniczej, 
niewykorzystaną wskutek niedyspo 
zycji strzałowej janowskich bom= 
bardierów Bąka i Góreckiego. Nie­
mniej Walcownia miała cały szereg 
sytuacyj, które jednak wyjaśniał 
brawurowę broniący Matusiak

Sędziował ob. Gucki bez zarzutu.
Widzów okoio 3000.

SKS — CZARNI 1:2 (12)
Drużynę czeladzką prześladuje wy 

raźny pech w spotkaniach z Czar­
nymi z Sosnowca. Tym razem RCK3 
przegrał na boisku w Będzinie, 
stosunku 1:2 (1:2). U Czeladzian za­
wiódł zupełnie atak. Zawody i 
stały na zbyt wysokim pozion 
technicznym. Sędziował dobrze 
Grabowski.

SARMACJA — CYKLON 4:1 (1:0)
Obie drużyny wystąpiły w osła­

bionych składach, co oczywiście od­
biło się na przebiegu gry. Cyklon 
był równorzędnym przeciwnikiem 
do przerwy. W drugiej części gry 
zaznaczyła się wyraźna przewaga go 
spodarzy. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Kuzior 2, Jezierny, Lubas 
i Kantorski po 1-ej. Zawody pro­
wadził bez zarzutu p. Jakubczyk. 

ZAGŁĘBIE — ZEW 4:0 (0:0)
Zagiębie natrafiło na twardy o- 

pór ze strony Zewu. Po przerwie go 
spodarze opadli zupełnie na silach 
i nie mogli się zdobyć na skuteczne 
zagranie. Zwycięstwo Zagłębia —

Chorzów. — W dniu wczorajszym 
w spotkaniu piłkarskim z cyklu 
gier o wejście do „Ekstraklasy Pań­
stwowej” i mistrzostwo Polski klasy 
„A” miejscowy Ruch pokonał łatwo 
gdańską Lechię 4:1, do przerwy 4:0.

Chorzowianie wystąpili bez Bro- 
ma i Giebura, których zastąpili Wy 
robek i Gruszka.

Zawody zgromadziły około 3000 
widzów.

Sędziował ob. Michalski z Krako-

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Cieślik 3 i Alszer 1. Honorową bram 
kę dla gdańszczan strzelił Rogocz.

Chorzowianie, grając do przerwy 
z wiatrem, już w pierwszej połowie 
zapewnili sobie zwycięstwo, a w 
drugiej połowie starali się tylko 
utrzymać wynik, nie przejawiając 
większej. chęci do walki.

Lechia walczyła ambitnie przez 
cały czas i  w pewnych okresach 
gry po przerwie wyraźnie przeważa 
ła, jednak jej napastnicy nie potra­
fili skierować piłki do bramki 
Ruchu.

Pierwsze minuty gry zdawały się 
wskazywać, że mecz będzie bardzo 
emocjonujący, gdyż goście mieli 
szanse ‘ uzyskać dwukrotnie prowa­
dzenie.

Bramka dla. Ruchu pada całkiem 
nieoczekiwanie w 6 min., ze strzału 
Cieślika, który skorzystał z nie- 
odgwizdanego przez sędz. Michalika 
faulu Przycherki na obrońcy gdań­
szczan.

W 16 min. Alszer wykorzystuje 
błędne ustawienie się obrony Le- 
chii, dobiegając szybciej od bram­
karza do długiego podania i plasu­
jąc z odległości 25 mtr. piłkę do 
pustej bramki.

W 31 i 33 min. Cieślik ustala wy­
nik z pięknego płaskiego strzału 
z za pola karnego oraz głową z cen­
try Kubickiego.

Po przerwie goście z miejsca przy 
siąpili do ofensywy i Wyrobek kil­
kakrotnie skutecznie interweniował 
w ostatniej chwili. Jednak brak u- 
miejętności strzałowych nie pozwo­
lił gdańszczanom przez dłuższy czas 
na zmianę' wyniku. Dopiero w 30 
min. Rogocz idący na siłę' w zderze­
niu z bramkarzem — z przeboju u- 
zyskuje jedyny punkt

Od 23 min. Ruch grał w dziesiąt­
kę, gdyż Bomba, kontuzjowany w 
nogę, opuścił boisko.

W ostatnich dziesięciu minutach 
chorzowanie mają szanse na 
■zmianę wyniku, jednak napastnicy

ZAGŁĘBIANKA - BĘDZIN 1:0 (0:
Zagłębianka po ciężkiej walce zdo 

lała pokonać twardy zespół Będzina 
w stosunku 1:0. Gra bardzo ciekawa 
1 żywa. Mimo, iż Zagłębianka pro­
wadziła 1:0, wynik meczu niemal do 
ostatniej minuty gry stał pod zna­
kiem zapytania.

RKU — PŁOMIEŃ 2:5 (2:1)
Drużyna RKU zawiodła zupełnie 

sweh zwolenników, przegrywając z 
Płomieniem w Milowicach 2:5. Pło 
mień zagrał b. ambitnie i ofiarnie, 
zwłaszcza po przerwie. U gości naj­
słabiej wypadł atak, który nie po­
trafił wykorzystać kilku dogodnych 
pozycji podbramkowych.

TABELA MISTRZ. KLASY 
ZAGŁĘBIOWSKIEGO OZI

gier pkt.
1) Zagłębie 9 12
2) Czarni 8 10
3) RCKS 6 9
4) Zagłębianka 8 9
5) Będzin 8 8
6) Cyklon 9 8
7 Sarmacja 6 7
8) Płomień 8 5
9) RKU. 4 2

10) Zew 6 2

„A”

KiELAS zwycięża
w biegu „Robotnika"
Warszawa. — w  rozegranym u- 

biegłej niedzieli propagandowym 
biegu ulicznym Wydawnictwa „Ro­
botnik” zwyciężył Kiełas przed 
swym kolegą Bonickim i Dzwonków

Zespołowo zwyciężył OM TUR 
Warszawa, zdobywając puchar tow. 
premiera Józefa Cyrankiewicza.

W biegu startowało ponad 160 za­
wodników.

HKS—LIGOCIANKA 2:2 (0:1) 
BBTS—WMKS 1:1 (0:1) 

LECHIA (Mysłowice) — PIAST 
(Pawłów) 5:0 (3:0) 

KOSZARAWA (Żywiec) — 
POGOŃ (Katowice) 1:2 (1:1) 

HEJNAŁ (Kęty) —
ZZK (Katowice) 1:1 (1:0) 

SIEMIANOWICZANKA — 
KOP. DĘBIEŃSKO 2:2 (1:1) 

KOP. KATOWICE — BAILDON 
1:3 (1:2)

BŁYSKAWICA (Radlin) —
RKS BATORY 7:1 (5:0)
RKS AZOTY — RUCH 

(Radzionków) 2:1 (1:0)
ŚLĄSK (Świętochłowice) — 

HUTA POKÓJ 1:1 (1:0) 
SLAVIA (Ruda) — RKS 27 

(O.rzegów) 2:2 (2:0) 
CHROBRY (Groszowice) — 

POLONIA I b  (Bytom 2:1 (2:0) 
RKS LUDWIK (Mikulczyce) — 

POGOŃ (Zabrze) 1:1 (0:1) 
POGOŃ (Prudnik) — RKS 

SZOMBIERKI 0:1 (0:0)
Kop. MIKULCZYCE — ZZK 

(Gliwice) 1:1 0:1)
GROM (Nysa) — ZJEDNOCZENIE 

(Zabrze) 3:2 (2:0) 
Lubliniecki KS — 

LWOWIANKA (Opole, 0:1 (0:0) 
PIAST (Gliwice) — PLANIA 

(Racibórz) 8:4 (4:2)

feęgęśfiipc zmycitjstiyo Wisły

AKS przegrywa w Krakowie 3:9 (0:9)
Finałowe zawody o mistrzostwo 

Polski rozegrane na boisku Wisły, 
zakończyły się szczęśliwym zwycię­
stwem gospodarzy.

Zwycięstwo to przyszło dopiero 
w ostatnich minutach gry, a  bramki 
padały z pozycji całkiem przypad­
kowych, czego najlepszym dowodem 
jest to, że dwie z nich zostały 
zdobyte przez pomocników.

AKS, mimo poważnego osłabienia 
brakiem swoich najlepszych graczy, 
a to zdyskwalifikowanych: Pytla i 
Barańskiego oraz chorych: .Mrugały 
i  Cholewy, .zaprezentował się z jak 
najlepszej strony, o czym świadczy 
wynik bezbramkowy, który utrzymał 
się do 27 minuty drugiej połowy.

Wisła zagrała ten mecz słabo, w 
czym celował specjalnie atak, tak, 
że cały ciężar gry spoczywał na po­
mocy, która wywiązywała się z tego 
ciężkiego zadania bardzo dobrze, li­
kwidując zdecydowanie groźne sy­
tuacje pod swoją bramką, a równo­
cześnie zasilając atak piłkami, a  gdy 
przekonała się o anemicznóści ata­
ku, wzięła na siebie również zada­
nie strzelania bramek, co również 
wypełniła jak najlepiej.

W drużynie Wisły wyróżnić nale­
ży przede wszystkim Legutkę. który 
byl zarazem najlepszym graczem na 
boisku oraz Snopkowskiego. Gracz

Kohut wypadli tym razem nieco

Z placu boju 2-go Frontu
Ruch-Lechia 4:1 (4:0) ich przestrzeliwują kilka murowa­

nych pozycji (Alszer i Kubicki).
W zespole gdańszczan wybijał się 

ponad poziom kolegów malutki Kup 
cewicz, który ma zadatki na gracza 
dużego formatu. Reszta drużyny po 
za ambicją i szybkością, grała 
poziomie przeciętnej naszej ,

Ruch w spotkaniu tym zagrał 
słabo. Poza kwadransem gry, kiedy 
atak uzyskał 4 bramki, napastnicy 
robili wrażenie much w smole. Je­
dynie Cieślik usiłował
znajdując jednak 
lęgów.

Bardzo słabo zagrały obrona i p< 
moc, a i Wyrobek nie mógł zadowo­
lić. Gdyby gdańszczanie potrafili 
trochę lepiej strzelać, to niewiado­
mo jiakby się potyczły losy sppt-

W każdym razie, jeżeli chorzowia 
nie nie znajdą lekarstwa ną wzmóc 
nienie tych formacyj, to ciężko bę­
dzie w roku przyszłym utrzymać 
się w czołówce, gdyż dobry atak 
potrafi bezlitośnie obnażyć te braki, 

(Żarz.)

Legia-Widzew 2:2 (1:2)
ŁÓDŹ — W rozegranym w 

dniu wczorajszym spotkaniu 
piłkarskim o wejście do ekstra 
klasy o mistrzostwo Polski kia 
sy „A“ miejscowy Widzew zre 
mSisowa1 z (warszawską Legią 
2:2, mimo prowadzenia do 
przerwy 2:1.

Drużyna robotnicza grała 
bardzo ambitnie i z przebiegu 
gry zasłużyła na zwycięstwo. 
Wojskowi zagrali słabo i szczę 
śliwy remis jest w tym wypad 
ku dla nich dużym sukcesem, 
gdyż pozwolił im wywieźć z go 
rącego teuenu łódzkiego jeden 
punkt.

Bramki dla Legfili uzyskali: 
Oprych 2 — w 12 i 68 minucie

CDKA « SSavią
PRAGA. — Awizowane na dzień 

wczorajszy spotkanie piłkarskie mi 
a Rosji CDKA z miejscową Sla 
zostało w ostatniej chwili odwos 

lane przez Czechosłowacki Zw. Pił­
ki Nożnej.

Powodem odwołania są kontuzje 
3 czołowych graczy drużyny rosyj­
skiej, odniesione w czasie ostatniego 
spotkania w Bratysławie.

Przebieg gry: W pierwszym okre-
.e gra toczy się przeważnie na 

środku boiską. Zasadniczy ciężar spo 
czywa na pomocach, którzy wywią­
zują się ze swojego zadania jak  naj 
lepiej. Jedynie w 23. min. AKS ma 
okazje zdobycia bramki, gdy Kulik, 
strzelając, trafia w  słupek, a z po­
prawki Janeckiego, Jurowicz w o- 
statniej chwili wybija na corner. 
Wisła rewanżuje się natomiast w 
40. min., gdy z podania Gergiela, Ci 
sowski skierowuje do pustej bramki, 
a nadbiegający obrońca wybija ją 
z linii bramkowej.

Po przerwie po naogół wyrówna­
nej grze, dopiero w 27. min. z poda 
nia Cisowskiego pada pierwsza 
bramka ze strzału Gracza. Następną

„LIGOWCY" mierzą swe siły
Warta-Cracavia 5:3
Poznań. — W rozegranym tu  to­

warzyskim spotkaniu piłkarskim 
Warta potwierdziła swą doskonałą

GLASGOW — W międzynarodo­
wym meczu piłki nożnej z cyklu mi 
slrzostw Wielkiej Brytanii, Szkocja 
niespodziewanie przegrała z Walią 
1:2 (1:1).

zaś dla drużyny robotniczej —- 
Gbyl w 23 i Cichocka w 28 mi- 
nucie.

Spotkanie zgromadziło ponad 
6.000 widzów. Sędziował do­
brze ob. Dabert z Poznania.

Tabela
1. Ruch
2. ł Legia
3. |Taimovia
4. fWidzew
5. Lechia

„Zgadnij, kto wygra?**
Kupon konkursowy

.. Sprzedano znaczków olimp. po 20 zł..

A d re s y  f irm  p rzy jm u ją c y c h  ku p o n y:

KATOWICE: F-ma „Sport”, ul. 3 Maja 22,
CHORZOW: F-ma „Dinges”, ul. Wolności 9,

BYTOM: F-ma „Boczej”, ul. Dworcowa 22, tel. 46-30, ,
KRAKÓW: Spółdzielnia „Sport”, Rynek Główny i Polski Związe:

Turystyczny ul. Szpitalna 30.
SOSNOWIEC: F-ma Bata 3 Maja 17. kler. Hajdaziński 
ZABRZE: F-ma Stant ul. gen. Świerczewskiego 6 (dawniej u

Dworcowa).
RYBNIK: „Hotel Polski', ul. 9 Maja 2, wŁ V

KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA” 
Kupon Nr 4 Niedziela 16 listopada

Kolumna A Kolumna B Kolumna C
l | x 2 1 X 2 1 X 2

1 A. K, S. - Warta

I ”
 ! *

 |

Legia (Warszawa) Ruch
-

-
Lechia (Gdańsk) - Tarnnvia

Crakoria -n Garbarnia

—
Z. Z. K. (Katowice)-Kopalnia (Katowice)

-6 Milicyjny (Kaiowice) Pogoń (Katowice)

7

8

9

10

Naprzód ILipiny) - Azoty (Chorzów)

Mąsk (Swiętochl.l-Czarni (Chropaczów)

T. U. R. (Tomaszów-)Z. Z. K. <Łódż)

P. T- G (Pabianice)-Concordia (Piotrków)

11

12

S. K. S- (Warszawa) - Syrena

Bzura iChodakówI-Grochów (Warszawa)
2Ó | 20 | 20

Nazwisko i imię ...

kowskiego po cornerze, bitym przez 
Cisowskiego.

Trzecia i ostatnia zarazem bramka 
pada w 42. min., kiedy w identycz­
nej sytuacji Legutko głową strzela 
do siatki.

Sędziował bardzo dobrze ob.Strze 
lecki z Rzeszowa.

Widzów około 8.000.

Tabela
piłkarskich mistrzostw Polski 

na rok 1947
1. Warta 2 4 6:1
2. W-isła 3 4 7:3
3. AKS 3 — 2:11

formę, zwyciężając pewnie Craco-

Krakowianie wystąpili bez swego 
najlepszego gracza Parpana i wyraź 
nie ustępowali poznaniakom przez 
cały okres gry.

Bramki dta zwycięzców zdobyli: 
Czapczyk i Smólski, w  tym jedna 
z karnego, zaś dla Cracovii Ro- 
żankowski, Szewczyk i  Gędłek z 
karnego.

Polonia-ŁKS 3:5 (2:1)
Warszawa. — W rozegranym na 

stadionie W. P. towarzyskim spot­
kaniu piłkarskim drużyna ŁKS zwy 
ciężyła niespodziewanie stołeczną 
Polonię 5:3.

Polonia rozegrała jedno z najgor­
szych swych tegorocznych spotkań i 
przegrała zupełnie zasłużenie.

Z drużyny stołecznej jedynie Brzo 
zowski stał na wysokości zadania.

U łodzian zadziwili doskonalą 
kondycją fizyczną Hogendorf i  Ba­
ran, którzy walnie przyczynili się 
do zwycięstwa łodzian.

Bramki dla zwycięzców padiy ze 
strzałów: Janecżka 3 i Sidora 2, 
zaś dla warszawian strzelcami byli; 
Siemiątkowski, Wołosz i Brzo­
zowski.


